
» Ahrahufy rano i tcziąwszy chleb i bukłak 
» icłożyl na plecy jey i  oddał jey dzie­
gcie i  odprawił ją  » Czyli ż w:ęc Abraham 
SzymseiaCjest podobien temu, z którym Bóg 
przymierze zawiera, te hm, który na glos F i ­
ga jak w^rozd: X X II, syna swego jednoro- 
dżonego,. którego miłował, na całopalenie o-, 
finrować b jł gotów? Czyłiz to stómtni prże- 
szło starzec w chwili, kieJy według Boże- 
woli ,z Agary i Izinaefa ofiarę czyni, mógł 
się obnażyć jak Noe w namiocie swoim, jak 
w ks: I. r-ozd: IX? i w teyże chwili rozsta­
nia się z niewolnicą mógł zapomnieć o Bo­
gu, a tylko ostatniey z synem oddawać się 
pieszczocie? — Starzec Sz/utsera bez staro­
ści i bez Boga, jest raczey do Hislryona, 
maską stnrośei dz:ecie straszącego podobny.
Lecz i Abraham Tatarkiewicza więcej praw­
dy. a niżeli pozoru mieć powinien. Historyk 
lub poeta, opisuje charakter osoby w catey ob- 
szerności dzieła swego,.i wszystkie przymio­
ty jeden po drugim, opowiadaniem czynów je ­
go wyszczególnia; rzeźbiarz zaś tak jak 
malarz, winni są lak utworzyć człowieka, aby 
na powierzchni jego wszelkie a naywy-zsże 
zdolności i skłonności wyjawiać się mogły, 
aby za jednem na posag spojrzeniem, i.wiel­
kość charakteru i siła duszy czytelną dla 
każdego by la: a jak Grecy w bogach swo­
ich nawet i wieczystość w zbudowaniu ciała 
oddawali, o ezein naymocnicy kadłub rzeki 
Znaydujący się w Anglii, razem z. rzeźbami 
Fartenonu z Grecy i vvyv;iez:ony dowodzi; tak 
też i przydluższe ludzkie lata mocniejszą 
budową ciała, a dojrzałością i zdrowiem ko­
ści odznaczać należy: gdy przeciwnie Abra­
ham Tatarkiewicza chociaż prawy i'bogo­
bojny, jednak tak słabo sklejony bydź się 
wydaje,, że ledwo lewą ręką płaszcz^ utrzyj 
niy.wać m oże; podobnież w składzie Agary 
więcej, kalectwo a niże! zdrowie i płodność 
przebija..

Kiedy tak od ogółu do szczegółu prze­
szedłem, wypada mi także toż samo i w dzie­
le  Szymsera przjTganić, z tą tylko różnicą, 
że ważniejsze jeszcze uczynićby można py­
tania. I tak radbym wiedział, jak w lzinae- 
lu krótkość kości uda lewego, da się uspra­
wiedliwić, albo dla czego tak śmiało ogro­
mny ciężar ramion kobiety z rękami calemi 
u słabych łopatek i obojczyków artysta umie­
ścił? — czyli nie dla tej rachuby, Że nogi 
z trykotu i wełną wypchane uścieląim mięk­
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kie loże, gdy z silnego zw-olu ciała, Agara 
powali się na ziemię?. Ale nayivięcey zno­
wu wart politowania sam Abraham, który 
niewiem jak dla ogromu swoich kości i’ cia­
ła , przyzwoity pokarm w tak drobniuchnych 
wnętrznościach pomieści. Słyszał artysta, że 
torso belw'ederski, kadłub Herkulesa, tak­
że nieco szczupłą mu część dolną przednią 
kadłuba; lecz to jest Herkules nie jak czło­
wiek lecz jako w. rzędzie półbogów wysta­
wiony, po ziemskich znojach wypoczywający. 
Wolno iii u jednak było nieco delikatnie/ u- 
mieć czuć i delikatniej wyrabiać, te okiem 
ludzkiem, okiem uczouein ledwo dostrzegać 
się mogące muszktily, muszkułaiui i skórą po­
wleczone. Szczęśliwszy Tatarkiewicz,. który, 
wiedział, że przedmiot nie z Orlarda szalo­
nego , lecz z pisma świętego’jest wyjęty, i 
że osoby obraz składające, właściwie,, to jest. 
W suknie przybrane bydź. powinny, .przeż co. 
na podobną nie naraził się krytykę, i o tjie- 
szczęśliwszy: że miał sposobność popisać się 
z układem draperyi, naśladując mistrza, swe­
go Torwaldsena, który z pociechą, kiedyś, 
godnego w liiin ucznia obaczy, jeźli Tatar­
kiewicz obojętnym na uzacnien.e imienia swe— 
go nie będzie, i więeey do poznania praw­
dziwie pięknego składu ciała ludzkiego przy­
łoży się, i więeey pracy do dokładnego wy­
konania dzieł swoich poświęci:

Tu zakończę ten dla krótkości czasu nie­
zupełny jeszcze opis prac nap widok publi­
czny wystawionych, a mając odpuwiedzieć 
na liczne pytania: Kto pojął, zadania Akade- 
miczne? kk> pismo Święte w duchu Kejigiy— 
nym wyrozumiał? kto Baturę ludzi prawo­
wiernych Bogu-, lepiey poznał i w obrazie 
odmalował? kto u n i k a  gustu zepsutego zeszłe­
go wieku? kto drogą ubitą Torwaldsena po— 
stępuje? kto nakoniec wie dużo i umie zro­
bić, a przy Opiece Rządu i przychylności 
współobywateli więeey jeszcze wiedzieć i zro­
bić potrafi? na to wszystko, jednem z dwóch 
odpowiem mieniem: Tatarkiewicz..

D oniesienie,
\V domu pod Mmi. 521, przy ulicy FJo- 

ryańskiey w kamienicy wlasney P. Sjpaf 
skiego, są do sprzedania z wolney ręki, każ­
dego- czasu: porceiena saska, i- francuaka, 
bilford, zegar, lampy stołowe, ścienne, i wi­
szące , koperstychy i różne sprzęty gospo­
darskie.. ' (3k)


